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Wywłaszczenie zaekwiane!

W edług urzędowego doniesienia z Barlina, 
kom isja izby p a n ó w  i droczyła drugie czytanie 
ustawy o wywłaszczeniu. Puka/uj się, że ten 
komunik Lt zawierał tylko c ę ś ć  prawdy. W 
rzi-czt wisó ści komisja zmieniła grunt"Wnic- 
projekt rząd ;wy, do tego stopnia, że w^iwłasz 
czenie zostało ogranicz' ne do nielicznych wy 
padców . W edług tej poprawki od wywłasz­
czenia są wykluczone a) kościoły . cm entarze 
b ) grunta należące do kości'Jów  i korporacji 
duchow nych c) grunta bedąo.e własnością fun- 
dacyi dobroczyi nych d) grufita należące d oor  
dynacyi istniejący' k co  n. jurniej 101-.t e) grun­
ta pozostające w p siadaniu j dnego właści­
ciela przez 10 lat, aibo w tym czasie przez 
niego o lziedzicz"ne od rtidziców lub małżon 
ka, f) grun'a nabyte w drodze spadku na nu 
cy  b stamentu lub ustawowego dziedziczenia.

Te zmiany zostały uchwalone po 7 godzi 
nej dyskusji, p e n  n - o i > r i r z ą l u.

Gd by plenum izby zgodziło się na wnii-  
Sak k .-misji, wywłaszczenie b ł ' b y  ugroniezo- 
ne do majątków zu-mskich, które przeszły w 
ręce  polskie drogą sprzedaży w ciągu ostat­
ni.,-h lat 10. Jest t"  z a -sz e  wielka niesprawie­
dliw ość i absolutne bezprawie; — skutki jednak 
Ustawy slają się mniej mebezpiei znemi

J duocześnie nadchodzi w iadnmi ść, że ks. 
JBiilow . zachorował, Bliskie na-tęi>stv\ o uchw d 
komisji izby panów i eh r by Balowa, r 'bi 
"Wróżeni*, jnkby ^ ba te wypadki pozostawały 
w pewnym związku.

Ruch przedwyborczy.

JZ o b o z u  l u d o w c ó w .  P. Stąpiński od ­
słania n ieco w ostatnim numerze „Przyjaciela 
ludu1- t jem nicę Sojuszu lud i^cowii-konst-rwa- 
tywnego. Lud -wcy według wyznań p. St. mają 
dość s k r o m n e  Wymagania, zupełnie prz.ee.- 
"Wne dawniejszemu pr gram owi. Jeszcze przed 
kuku miesiącami groził p. Stapiński wytępie­
niem  d> szczęiu stańczyków wszelkiego* ro­
dzaju i zaprowadzeniem rządów chłopsku h. 
Jogo ostatnia mowa sejmowa miała być —  jak 
ją  pot-ra na wał p. Bobrzyński —  nekrol gem  
konserwatystów. Na napastliwe, szydercze i 
namiętnie nienawistne słowa p Stau ński* g<», 
Wołał wtedy dr. Hupka: „W o b e c  takiego cz ło ­
w ieka powiem tylko „guarda e passa11 i nic 
* ’ięc*j...“

O becnie „Przyjaciel ludu“ pi-;ze już w in­
nym  tonie również i org n dr i Hupki .,R ol«,‘ 
łaczyna  enturj izmo wać się zasługami obroń  
c y  „m ałych  roi u k ów 1 p. St .pińskiego. Jak. 
4  ‘wód t*j niesłychanie zręc.zn«*j aki obatyki po­
lityki p. Sup ińskiegc, przytaczamy sluwa jego 
*  ostatniego , Przyjaciela ludu.11

P. Stapiński pisze:
„Lud żąda sprawiedliwości, ale o t y t u ły ,  

U r z ę d y ,  ś w . e c i d e ł k a  l u d o w i  s i ę  n i e  
r o z c h o d z i .  Żaden lu iu w e c  nie ch ce  być 
tniustrem , aui namiestnikiem lub m arszałkiem

krajowym — niech będzie na tych stanowis­
kach kto chce, książę, hrabia, czy inny ma­
gnat, byleby wykonywał t*n urząd tak, jak po­
trzeba ludowi, to jest sprawi, dl wie.1-

„My ludow cy z.idu wolimy się na teraz, je ­
żeli zd .będziemy dwadzieścia trzy poselstw;, 
do Sejmu, to j--st tyle, abyśm y m. gli samo­
istne wui.,ski stawiać, interpehcje wnosić, bro 
nić się i slrzedz, aby ustały gwałty p r z e c iw  
ludowi i krzywd". W  zm iiau za to dobrowul- 
n i-'śm ysię/godziiinav.ybórkons*rw atysty w 5 iu 
powiatach.'1

Jaka piękna poza, jaka szlach* tna bezie 
reresow ność! Lud .wcy nie ch cą  urzędów, ani 
godności, nie chcą  tępić stańczyków, pragną 
tylko 23 mandatów. Przynajmniej na teraz; 
później znowu będą się targów ć.

P. Stapiński przi drukow\wał niedawno 
stare n u ż  iki .,Wit ńca-Pszczół'd“ , by i dn o^ ić 
zm ienność i „zdradę1* ks. St"j-łow  skiego. Obe­
cnie moz* m ć tę rzyinnn ść ks. Stojak iw- 
ski, że jako środka agitacyjn go będzie mógł 
przyuczać dawne nioiiliłagaue, niszczycielskie 
ait Kuły p. Stapińskiego. Nie ma to jak za 
sady!... '

L u d o  w c y postawili dalszych kandyda­
tów w następujących okręgach:

W po w. r o p c z y c k i m  wybrało zgrom a 
Jzenie m ężów zaufania ludowców knndydat m 
M.chała J e d y n a k a  włościanina, z Paszczy- 
ny. Kandydat ten otrzymał SL głosów, Jau B i ­
bie/. 15. Konserwatyści g łosow ać będą w tym 
powie, ie aa ludowca.

W po w. m i e l e c k i m  odbył się 5 b. m. 
wiec ludow e w w ob* miści około stu włeścian 
pod przewodnictwem  p.Bojki. Po przemówi n u 
p. Si a ińskiego uchwalono kandydaturę inży­
niera K ę d z i o r a .  25 włościan stawiało kan­
dydaturę Szaszkiewń za.

W  pow r z e s z o w s k i m  ludow cy  mieli 
dużo kandydatów do mandatu. Na zebraniu 
mężów zaufania przeforsował p. Stapiński nie­
znaczną większością głosów  kandydatu ę Jana 
W a s u n g a .  Puseł Bomba me będzieK and\io- 
-  ał. K. nserwatvści od>tąp ą również od kan­
dydatury p. Jędrzejowi, z i. Przystąpią w ięc do 
walki: pp. Wa8uug i Tomasz Szajer poseł do 
parl mentu.

U t i a r a  r u s k i e j  a g i t a c j i .  W  ubie­
gły czwartek zabity zost ł przez żandarma w 
K oropcu koło Buczacza włościanin ruski Mar­
ko Kaganiec. Pisma ukraińskie podały o t«m  
krótką, w jaskrawe form y ubrana w iadom ość. 
„D iłw  i „Swoboda** wyszły w czarnych obw ód ­
kach. Zawiadomieni o zajściu ukraińscy pos­
łow ie udóli się do bar. Becka i przedstawili 
mu „groźne położenie'* we wschodniej Gtdieji, 
wzywając interwencji rządu dla poskromienia 
„nadużyć wyborczych**. W edług doniesienia 
„Słow a Polskiego*- sprawa ta przedstawia się 
w sposób  następujący:

W e ezwartnk A-padł Marko Kaganiec z * - 
kraińcami na niejakiego Mikołaja Moc3kodana. 
Zatrzymano j -g o  konie, zrzucono go ze sani i 
melitościwie pobito. W chw ilę pot*m ta sa­
ma di użyna z Kagańcem aa c -e le , napadła na 
siedzących w tutejszem kasynie chłopów  pol­
skich i po wyważeniu drzwi nielkościw ie ich 
pobiła. W ezwana tandarm erja wezwała do ro­
zejścia wę, a opornego Mik* Jaja HuatiOKa, któ­
ry me usłuchał trzykrotnego w •zwania, a na­

leżał do bijących ukraiń ów, zaaresztowała i 
zaprowadziła do urzędu gminnego. Aby aA sz- 
tow'anego oćb ić , przyszedł M rko Kaganiec: irzed 
urząd gui. i i krzykami „liU Ta11 | spowud iwał 
zbiegowisko. Kaganiec kazał uderzyć w dzw o­
ny cerkiewne, co  spowod.-wało duże zbiego­
wisko i tmm widząc się w sile, zaetak >wał 
żandarmów. Kag i iec  chw ycił za karabin żan­
darma, który st i z br-egu. Żandarm s ojący 
w środku, pchnął Kógań -a, drugi uczynił to 
sarno, wydzierając k rnbin z rąk sweg napas- 
tn ka i stało się, że obaj p izebći K -gańca, za- 
dajac tnu dw':e rany w piersi i brzuch. Nastę­
pstwem ran była natyi hmiastowa śmierć Ka­
gańca.

Tłum przerażony wypadkiem uspokoił się, 
w obec czeg  • do dalszy h starć nie doszło**.

KANDYDATURY MIEJSKIE.
W  okręgu mh-jsaim S a n o k - K r o s n o  

kandydują dotąd: c / ł  nek Izby panów August 
G o r a y s k i konserwatvsta, dr. J u g e n d- 
f e i n  demokrata. O mandat t-n, jak ró 1 ni -i 
o mandaty z N. Sącza i Stanisławowa rozegra 
-ię  walka wyborcza między konserwatystami 
a unją d ‘mokratyczną, W in n .ch  okręgach 
miejskich konserwatyści nie kandydują. W Sta­
nisławowie ubiega się o mandat dr. Leon B i- 
l i ń s k i ,  gubernator Binku austro-węgierski*- 
go, w N. Sączu minister dr K o  r y t o  w sk i.

W  Krakowie pewnemi są dotychczas kan­
dydatury dra L e o  ip . J nt F e d e r o w i c z a ,  
kandydatura dra S t a n i s z e w s k i e g o  nie jest 
jeszcze ustaloną. Oprócz t -g  rozważa®-> są 
w kolach liberalnych kandydatury pp. P e t e -  
l e n z a ,  B a  n d r o w . s k i e g o ,  D o b o s z y  ń- 
s k i e g o  i K o n o p i ń s k i e g o .  Żydzi po­
dobno nie postawią że in go kandydata; nato­
miast będzie kandyd wał p. D a s z y ń s k i .

Możliwem jest postawienie odrębnej listy 
stronnictw me n..leżąc>ch do unji dem okraty­
cznej.

Z  W A D O W I C ,  piszą nam: W  dniu 
29 stycznia b. r. zawiązał się w W adowicach 
komitet obszerniejszy dla wyboru posła do sej­
mu krajowego, złożony z 54 członków, wybie­
rając swoim przewodniczącym dr. Franciszka 
O p y d ę ,  burmistrza miasta Wadowic, zastępcą 
profesora Jakóba Zaehemskiego a sekretarzami 
radcę Stanisława Krywulta i inżyniera Adama 
Kozłowskiego.

Komitet tern wybrał ze swego łona ściślej­
szy komitet, złożony oprócz wyżej wspomniane­
go prezydjum, z 16 członków, który ma prowa­
dzić całą akcję wyborczą. Dalej uchwalił kom i­
tet obszerniejszy dzień 20 lutego b. r. jako osta­
teczny termin do zgłaszania kandydatur.

Równocześnie komitet obszerniejszy upowa­
żnił komitet ściśłejszy do przeprowadzenia ko­
respondencji względnie rokowań z komitetem, 
w yborczym  miasta.

Pogrzeb w Cizbonie.
P ngizeb króla Karola i Ludwika Filipa o i -  

by ł się w sobotę w cizbon ie  z wielką uroczy­
stością. Państwa wysłały nadzwyczajne posel­
stwa i la  wzięcia udziału w pogrzebie. Już od
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rana panował żywy ruch na ulicach Lizbony, 
d o  pałacu Ne<essidados ciągnęły liczne depuU- 
c je  z w ieńcam i i dostojnicy państwowi. Ulice 
były  przepełnione ludnością, oddziały wojska 
tworzyły w oznaczonych m iejscach sz aler.

Na miejscu, w  którem zamach został wy 
koniny, ustawiono oddział kawalerji. Mimo, iż 
tłumy ludności z każdą godziną się zwiększają, 
przecież od m iejsca zamachu, po części z za­
bobonu, po części z zarządzenia policji, trzyma­
ją się zdaleka.

O godz. 11 przed południem rozpoczęty się 
uroczystości p >grzebowe. W  kaplicy dworskiej 
król Manuel jako tez obie krolowe postępowa­
li za trumn mi. ni >sąc w rękach świece i to­
warzyszyli trumnom aż do drz*i kaplicy. Gdy 
kondukt wyruszył, rodzina królewska wróciła 
do pałacu. O godzinie wpół do 12 pochód ża 
łobny opuśi ił pałac królewski, aby udać się 
do kość ota św. W incentego, który jest "d d i-  
lony o 10 kim., gdzie zgromadziło się ducho­
wieństwu i naczelnicy władz. Kondukt posu 
wał się wśród głęb kiej uroczyste) ciszy lnica­
m i Lr/bony przechodził równa ż przez pamięt­
ny plac Handlowy. Przodem  jechali w pow o­
zach galow ych dostojnicy państwowi i człon- 
ko wie misji zagranicznych, za mmi karawan z 
trumnami, pokrytemi aksamitnym kirem ze zło­
tymi frędzlami. W szystkie zakłady i sklepy w 
Lizbonie były pozamykane.

Przed k -ścin łem  św. W incentego przyjął 
zwłoki patryarcha na czele licznego duch - 
wieństwa. Trumny złożono na prowizorycznym 
katafalku pized kościołem . W  jska żegnały 
zm arłych salwami armatni mi, odpowiedzi dy 
im salwy krzyżownikow hiszpańskich i angiel­
skich stających na kotwicy na rzece Tajo. Na 
Stępnie wnieśli dostojnicy państwa trumny do 
wnętrza kościoła. P itr .a rch a  uddelił drugiej 
absolucji, poczem  rozpoczęły się Msze św.

k R O N I K A .
PRECZ Z TOW AREM  PRUSKIM !

KUPUJCIE TYLK O  U CHRZEŚCIJAN!

Kraków dnia 10 lutego 1908 r.
—  K a l e n d a r z y k  i o ś c i e l n y :  Dziś w  ponie­

działek śck olasty  i pan y  mę z nnicz* i W il elma o- 
ata; w e w torea Zjaw ienie .Najświętszej Marji Panny, i 
ewery y.

K alen d arzyk  astronom iczny: W schó 1 słoń- 
•m rozpoczął się cUi-i o godz. 7 tniuut 2; zachód przy­
pada o goefj. 4. m n 45, d ugość Inia g )dz. 9. tnin. 47.

— Na b o ż e ń s t w a . w «  śr- dę, w Kate
drze na Zamku w grobach królewskich dwie 
Msze św. o godzinie 10: pierwsza za duszę 
śp Stanis.awa Augusta,  jako w rocznicę śm ier 
ci króla, druga za duszę ś. p. Tadeusza K oś­
ciuszki, jako w rocznicę jego urodzin.

W  kościele PP. Domunk>nek na Gródku 
w e czwartek ..roczyste nabożeństwo ku czci 
św. Katarzyny Rio i.

— KATEDRA PRAW A POLSKIEGO. „W ie ­
ner Ztg.‘ ‘ ogłasza: Cesarz zamimow ł prywat­
nego docenta d r a  Stanisława K u t r z e b ę  
nadzwyczajnym profesorem  dawnego prawa 
polskiego na Uniwersytecie J giell m-kim.

(Poprzednio piastował przez długie lata ka­
tedrę prawa p lskiego na Uuiw Jag. d .Frań 
ciszek P i e k o s i ń s k i ,  zmarły w r 1907. Dr. 
K trzeba wykładał obok nieg ■ przez szer g lat 
prawo polskie jak ■ docent prywatny. Nowy 
profesor jest znakomitym znawcą dawu go 
prawa polskiego publiczneg . W Llkiem  uzna­
niem sfer naukowych, cieszy się jego „Z rys 
ustroju P olsk i4, jedyny wyczerpujący a przy 
•tępny podręcznik praw a publicznego polski' g ).

— Z TEATRU MIEJSKIEGO. „Cyd1* Cor- 
neille’a w i rzekł dzie St. W yspiańskiego nie 
grany od dwu miesięcy, ukaże się w lygodn u 
bieżącym  w środę, jako przedstawienie pojni- 
larne. Artyści rozp -czt l  próby z krotoebw li 
francuskiej L. Yebera p. n. „Mąż męczennik*.

—  Z KARNAW AŁU. Rai K oła Mieszczan 
skiego, który odbył się w sobotę w sali Starego 
Teatru —  zgromadził publiczność liczną a w y­

kwintną. Między innymi przybyli: delegat Na­
miestnictwa r. dw. Fedorowicz, prezydenlt dr. 
Leo, obaj wiceprezydenci dr. SzarskjL i Sarę, 
posłowie Petelenz, Zieleniewski, Federowicz, dyr 
policyi dr. Flattau, radcy m. Konopiński, Dat- 
tner. Tańce rozpoczęto polonezem, do którego 
stanęło około sto par. W  parze pierwszej postę­
pował prezes Koła Mieszczańskiego i Izby ręko 
dzielniczej, r. m. Kosobueki z panią prezydento 
wą Leową, w następnej prezydent dr. Leo z panią 
Kosobucką, dalej wiceprezydent Szarski z panią 
Zielińską, pos. Petelenz z panią Seipową, r. m. 
Datlner z panią Blsztygową, pos. Zieleniewski z 
panną K. Zielińską, pos. dr. Staniszewski z panią 
Holubową itd. Do tańca przygrywała orkiestra 
„H arm onii1* pod wobistem kierownictwem kapel 
mistrza p. A . W rońskiego. Tańcet prowatdfził 
znany krakowski wodzirej p. Oskar Doening, 
wywiązując się ze swego trudnego zadania, ku 
ogólnemu zadowoleniu wszystkich tańczących. 
Zabawa o nastroju niezwykle wesołym, przecią­
gnęła się do godziny 7 rano.

Bal maskowo-kostyumowy Klubu poczto­
wego, cieszy się widocznie wśród publiczności 
krakowskiej wielkiemi sympatyami, przybyło 
nań bowiem w sobotę tak wiele osób —  w znacz 
nej części ukostyumowanych i zamaskowanych, 
że obszerna sala Klubu z trudnością je mieściła. 
Nie mniej przeto tańczono ochoczo do rana, a 
wesołości nie było końca. Z pośród licznych 
kostiumów, trudno jest wyszczególnić jakiś ze 
względu na oryginalność lub niękneść: wszystkie 
posiadały te cechy. Najwięcej wesołości budziły 
jednak dwa kostyumy męskie: klowna niesfor­
nego i awanturniczego lecz muzykalnego, oraz 
policyanta nr. 777, przybyłego specyalnie dla 
mitygowania tamtego. Zasługą jest komitetu, że 
ÓW bal maskowy stanowił atrakcyę karnawału, 
a choć dopiero w zeszłym roku zainieyowano go 
po raz pierwszy w klubie popytowym, już dziś 
rzec można zyskały one wśród publiczności kra 
kowskiej sławę prawdziwe! rozrywki knrnawa 
łowej i prawo istnienia. Podobno też komitet 
balu, zachęcony jego niezwykłem powodzeniem, 
zamierza powtórzyć go w karnawale bieżącym w 
sobotę dnia 22 bm.

W  „Sokole*1 podgórskim odbyła się wielka 
zabawa taneczna sokola w pięknie udekorowanej 
sali, przy dźwiękach muzyki wojskowej 100 pp. 
stanęło do obu kontredansów i mazurów przeszło 
70 par. Tańce pod przewodnictwem panów E. 
Bobińskiego i A Morusa, a przy różnych efektach 

świetlnych wykonanych zapomocą reflektora 
trwały do białego rana.

— PIKNIK ROl.NIKO . Zwyczajem lat 
ubiegłych 29 b. m. tj. w ostatrua sobotę uf- 
nawałową, orlbędzto się w  stdueh S a r.go  Te- 
at>u piknik r>l ih ów  D >chód j st prżezna 
czorw na akademickie K io Z ' i ą k o  nom oy 
n .rodowej. Zab iwa ta ma już w mieście n ł- 
szem ustal ną tradycję, j <ko jedna z i ajlop- 
szveh i najuiękniejszyeh, a cal jej pociągni# 
sztrnkie sfery naszego społeczeństwa.

—  JUBILEUSZ KLUBU SZACHISTÓW. 
Dzisiaj odbędzi • się w klubie szachistów uro­
czystość jnbdeuszoua kbhą zakończy rozda­
nie nagród i metlili pamiątkowych zw yciezc m 
z turmeiu j ibileus/.oweg t.

— LISTĘ W YBORGOW  KRAKOW A zT- 
s ta "ił już M g strat i zawiadamia uprawnio­
nych d> W vboróv n < S e jn  krajowy, że prze­
gląd ć ją można przez dni 8, t. j. 10— 17 bm. 
w sali Prezydju n Magistr tu miętłzy g dz. 9 a 
12 w p ł. R k lnnacje z powodu opuszczenia 
w liście, lub też z p >w dn niewłaściwego w  
niej zamieszczenia, należy wnosić do Prezvd- 
jnm  w wyżej o /n  cz nym terminie. Reklama­
cje wniesione później, me będą już uwzględ 
ni me.

— PORZ \REK ROZPRAW  KARNYCH, 
obecnej  kadencji ś d/.iów przysięgi* ch, oprócz 
r >zprawv prz. ciw F aueszkow i Krezie o zbro­
dnię morderstwa, mającej się odbyć w dniach 
10 i 11 b. m „ obejmuje: dnia 12 b. m. rozpra­
wę o zbrod ię podpalenia prz ciw Franciszko­

wi Nowakowi i 13 b. m. o zbrodnię k rad zbźj 
przeciw Janowi Sobolewskiemu, sprawcy wła­
mania do kantoru braci Eiheuseliiiizów. R >z- 
prawa o występku obrazy czci przeciw redakto­
rowi „N ow ej Reformy** p. Michałowi K ■ >n-'fiń­
skiemu, została od w łan a z pow du ci fnięcia 
skargi przeż gminę ewangelicką, kióroj arty­
kuł „N. Reformy*- zarzucał drżenia germani- 
zatoiskie.

—  ZE ZW IĄZK U  TURYSTYCZNEGO. W al­
ne Zgromadzenie członków krajowego Związku 
Turystycznego otworzył wczoraj prezes Towa­
rzystwa JE. Antoni hr. Wodzicki, który zazna­
czył, że młcde Towarzystwo cieszy się rozwojem 
który przechodzi wszelkie oczekiwanie, Z za­
miejscowych członków W ydziału brali udział w, 
zebraniu dr. Aseksander Lisiewicz ze Lwowa, 
dr. Zenon Pelczar z Drohobycza i Jan hr. Potoc­
ki z Rymanowa.

Przed przystąpieniem do porządku dzienne­
go hr. W odzicki oddając przewodnictwo wicepre 
zesowi drowi Muezkowskiemu. podniósł, że obe­
cny statut ma pewne braki, które należy uzupeł­
nić. W  tym celu wnosi o wybór komisji z trzech 
członków, któraby zmianę statutu opracowala.

Do kom isy! wybrani zostali pp. dr. Mucz- 
kowski, Zygm. Mendelsburg i dr. M. Starzewski. 
Po uchwaleniu tego wniosku —  sekretarz p. 
Zygm. Rosner odczytał protokół z ostatniego 
zgromadzenia, poczem przedłożono drukowane 
sjirawozdanie z czynności Zarządu iza czas od 
1906 do 1908, z którego wynika, że Związek Tu­
rystyczny liczy obecnie 297 członków z łączną 
kwotą wkładek około 5000 koron. Po przyjęciu 
sprawozdania p. Jan Krzyżanowski im. kom isji 
kontrolującej przedstawił rachunek kasy i bi­
lansu. Po uwadze dra Danielaka, który prosi o 
większą dokładność w rachunkach, sprawozda­
nie to przyjęto do wiadomości i udzielono zarzą­
dowi absolutorjum.

Następnie przy przedłożeniu preliminarza 
budżetu na rok 1908. dr. Ponikło prosi, aby re­
klamy Towarzystwa były pisane stylem zrozu­
miałym i poprawnym.

Dr. Danielak żąda pewnej oszczędności w 
wydatkach, co inni mówcy zwalczają, podnosząc 
potrzebę podwyższenia subwencyi szczególniej 
od miasta Lwowa i Krakowa.

Dr. Ponikło przedstawia, wniosek, aby 
Związek Turystyczny przedsięwziął odpowiednie 
kroki co do zmodernizowania obecnego dworca 
kolejowego. Na to sekretarz p. Rosner oznajmił 
yr w sprawie tej Towarzystwo wniosło już od[< 
wiedni memorjał do ministerstwa kolejowego.

Prof. dr. Domański podnosi sprawę ustalę 
nia taksy dla jazdy fiakierskiej po za miasto, 
sprawę zaprowadzenia żeglugi na W iśle oraa 
przedłużenia linii tramwajowych po za miasto.

Go do żeglugi hr. W odzicki zaznacza, że 
istnieje zamiar wprowadzenia żeglugi pomiędzy 
Krakowem a Sandomierzem.

Co do taksy fiakierskiej sekretarz odpowia­
da. że pomimo kilku posiedzeń nie udało się k 
fiakrami doiść dr. porozumienia.

Dr. Mięsowicz w tej samej sprawie dodaje, 
że fiakrzy ze względu na podrożenie 
paszv zadali poclwvżozpnia taksy, które7 od 20 
lat nie podwyższono. Z tego powodu fiakrzy ża­
dnych ustępstw robić nie chcą.

Hr. Jan Potocki poruszył w dłuższem prze 
mówieniu sprawę organizaeyi kolei północnej- 
Znajduje się ona dotychczas całkowicie w rękach 
niemieckich (raczej żydowskich) i nie podlega 
polskiej dyrekcyi w Krakowie. Jest to jednem z 
najważniejszych zadań Związku, aby tę krzy­
czącą anomalję usunąć. Będzie to może niepopu­
larne w Wiedniu, ale kraj będzie nam za to 
wdz:ęrzny. Trzeba raiz położyć koniec takiej nie­
właściwości, że jłodróżni polscy z innych zaborów 
przy wjeździe do Galicyi wpadają w ręce nie­
mieckich konduktorów i urzędników.

Mówca omawiał dalej obszernie sprawy 
administrowania Zdrojowisk, które zdaniem jego 
są zakładami łiumanfltnrnymi zaniedbanymi 
przez krai. Zdrojowiska, niesłychanie todozuły 
założenie Towarzystwa turystycznego i Diezawo-

Wachlarze, rękawiczki, pończochy, wstążki, pasKU torebki, Stolic, łanaszlsi, tnyiła, grzebyki
ozdobne poleca po nî ich cenach
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dnie wspomogą towarzystwo znacznemi snbwen 
cjam i, gdyż Towarzystwo odjęło im  pewien 
ciężar, który na nie spadał.. W obec tego wszyst 
kie zdrojowiska tern chętniej do Towarzystwa 
przystąpią.

Dr. Lisiewicz zaznacza, że co do dworca w 
Krakowie rządzi dwóch panów, linie galicyjskie 
upaństwowionej kolei północnej podlegają dotąd 
W iedniowi, a o to nie upominała się dotąd ani 
rada gminna Krakowa, ani tutejsza Izba han­
dlowa. Niech posłowie raz Iw iparlamencie 
poprą żądanie, aby dworzec osobowy w Krako 
wie rozszerzyć, aby urzędnicy by li polacy nie 
niemcy. Sprawy kolejowe omawiali jeszcze pp. 
Judkiewicz, dr. Pelczar dr. Danielak i E. Chro- 
nowski.

Hr. W odzicki streszczając dyskusyę zazna 
cza, że pierwszem zadaniem wydziału jest starać 
się o 'to, aby linię kolei północnej od Dziedzic do 
Krakowa przyłączono do dyrekcyi w Krakowie 
i żeby na tej linii wprowadzony by ł języ k polski. 
Po tej dykusyi przyjęto preliminarz w docho­
dach i rozchodach w kwocie 33.600 koron. W  
końcu na oświadczenie p. M. Sędzimira, że z 
powodu nawału zajęć absolutnie nie może przy­
jąć wyboru na członka komisyi kontrolującej, 
na wniosek przewodniczącego /zgromadzenie 
wybrało p. Zygmunta Mendelsburga do tej Ko­
misyi. Po wyrażeniu uznania Zarządowi za jego 
wydatną działalność hr. Wodzickiemu za przewo 
dnictwo a p. Rosnerowi za usilną pracę jako 
sekretarza przewodniczący zamknął posiedzenie 
o godzinie 8 wieczorem.

-  O LBRZY M IA ŚN IEŻYCA nawiedziła 
Kraków: Około godziny 10-ej przedpołudniem 
zaczął padać śnieg, który prędko zmienił się w 
istną stepową zawieję. Całe miasto było jakby 
owinięte gęstym białym całunem, tak, że kilka 
kroków nie można było rozróżnić przechodniów. 
Ta burza śnieżna nawiedziła nas stosunkowo 
dość późno. Ze wschodu bowiem i zachodu do­
noszą o olbrzymich opadach śniegowych. Zaró­
wno w Alpach, jak we wschodniej Galicji, na 
Podolu i Ukrainie, spadły całe lawiny śniegu, 
przerywając komunikacje kolejowe i tworząc 
zaspy nieprzebyte nawet dla pieszych.

W ieczorem dopiero śnieżyca ustała.
—  KRADZIEZ ORZECHOW. Nieznany 

zprawca w nocy  z soboty mi rm dzi lę wyła­
m ał skóbel ze straganu Maryi Muszyńskie] 
handlarki ow oców  na Małym Rynku i skradł 
jej worek, w którym bvlo 23 klg. orzechów  
w łoskich wartości 15 k 61 h 1.

—  SAMOBÓJSTWO ŻOŁNIERZA. Na bas- 
tjionie 5 w nocy z soboty na niedzielę je d fo  
z żołnierzy tam stacj m owanych, odebrał sobie 
ty cie  przez powieszenie.

Z teatru.
„Białe pawie44 kemedja w 3 aktach T. Kon- 

czyńskiego.
Stracony w ieczór,— dla autora i publiczno 

ści. Pan Konczyński chciał zdaje się wydrwić 
i ośm ieszyć obłudę i kom edjanctwo ró .norod- 
nych kabotynów, pseudolit-iratów i pseudoar- 
tystów, którzy pod pozorami wysokiego arty­
zmu i niebotycznej p> dniosłości kryją swoją 
w łaściwą naturę, pełną niskich i grubych po­
żądań i mstyktów. Temat bardzo nie nowy, 
ale zawsze zajmujący,— a m ógłby nawet stać 
się oryginalnym, gdyby p. K nczyński scha­
rakteryzował nasze r >dzime typy tej kategor­
ii,— ki óryeh przecież nie brak wnaszym literacko 
artystycznym półświatku...Zamiast jednak tru­
dź.6 się bezpośrednią obserwacją, wolał p. 
Konczyński przetrawić jeszcze raz motywy zu­
żyte i skreśl.ć pobieżnie kilka figur bezbarw ­
nych, obdarzonych zdawkową psychologią te- 
atralnegi > szabli nu.

Owe nieszczęsne białe pawie,— Maeterlin- 
Ck* i Przybyszewskiego,— które jak sym bol 
melancholii i nudy a często braku talentu, gra­
sowały wśród młodziutkich adeptów naszego

modernizmu, wyroriziły się u p. Koi c.yńskie- 
go w karykaturę silnie przeciągniętą i dLtego 
niesmaczną. W  ciągu trzech nktów każe n o n  
autor wysłuchiwać pstrych i banalnych dekla- 
macyi pseudi'literata i „nastn jówki“ .— którzy 
tym przesadnym stylem maskują wzajem ne 
p iłow anie ni swoje majątki,—nawiasem m ó­
wiąc wcale nie istniejące. Trudno jednak do­
prawdy uwierzyć, aby nawet w świe ie kabo­
tynów panna n eposiadająca ani grosza, mogła 
tak długo i tak skutecznie uchodzić za... mi­
lionerkę. W ytwarza się też z togo powodu w 
„Białyi h pawim h44 sytuacja bardzo nieprawdo 
podobna, która spraw.a w raź.nie naiwnej m a­
skarady. Ale oprócz komedjani twa, obdarzył 
autor sw oich bohaterów sporą dozą cynizmu 
i zm ysłowości. Efekty stąd płynące powtarza­
ją  się jednak za często i są przejaskrawione 
z niemałą szkodą prawdy psychologicznej.

Lepiej znacznie udały się p. K onczyń-kie 
ma figury poboczne, które ch ć także ni. zbvt 
nowe, składają się na galerję dość zabawną i 
dość plastyczne nakreśl ną.

Z wykonawców prym należy się p Ordon 
Sosnowskiej,— która postać „nastrojówk*L po­
szukującej bogatego męża, stworzyła własną 
intuicją.—śnnał... wyraziście i konsekwentnie. 
Obok niej podtrzymyw li skut. cznie ,.Białe 
pawie? p. Kosiński, Sobiesław, Jednowski, Z e l­
werowicz, Mielewski, W ęgrzyn i Leszczyński, 
tunzież pani W olska i B rodzicz.

T e l e g r a m u .

ZAW IESZEN IE RUCHU POCIĄGÓW.
LW ÓW . Dyrekcya kolei państwowych 

donosi: Ogólny ruch pociągów wstrzymano na 
liniach Lwów— Przemyśl przypusz)i ziali/gj *na 

dwa dni; Lwów —  Bełzo na nieograniczony 
czas; Krasne— Brody— Radziwiłłów na 3 dni; 
Krasne —  Tarnopol —  Podwołoczyska na czas 
nieoznaczony; Lwów —  Stryj na czas nieozna­
czony.

TRZĘSIENIE ZIEMI.
W T E D E N .  fTV>lf>f ) ^pnrntY.SPiismoęrrfifinZne 

centralnego zakładu meteorlogiczn. w  W iedniu 
zaznacz#v w. zotn.i w.e zi.roj.i silne trzęsienie 
ziemi w oddaleniu 7 —  8.006 kilometrów.

PO ZAMACHU.
WIEDEŃ. Jedna z tutetejszych korespon­

d e n c i  donosi, że książę Miguel Hraganza te­
legrafował do swoich przyjiciół co  następuje; 
Tknięty do żywego wiadom ością o slra.-znem 
i podłem  morderstwie, jestem przekonany, że 
nie dokonał go żnden z P rtug Ic/ywów. Spo­
dziewam się, że moi przyjaciele i inni pr i  
ludzie złącza się dla poparcia nieszczęśliwi aj 
mojej kuzynki i jej syna.

LIZBONA. Członkowie ci ła dyplom atycz­
nego udali się wczoraj pop..łudn.u do pałacu 
królewskiego i tain przedefil wali przed trum­
ną króla i n istępcy tronu Żałoba publiczna 
przybiera charakter na odowej żałoby. Mias­
to jest przepełnione cudzoziem> ami i przyby­
szami z prowincji i przedstawi* się bardzo 
m alowniczo. Król j rzed pogrzebem  przyjmie 
zagr -niczne mis|e.
POGRZEB ()FJ\R ZAMACHU w LIZBONIE.

LIZBONA. Pogrzeb króla i na-lęp. " .o -
nu odbył s ę  bez wszelkich zajść. W ydar ył 
się tylko jeden drobny wypadek. M ion wicie 
w chwili, gdy kondukt posuwał się wśród tłu­
mów. załamał się wóz przepełniony wieńcami, 
Znaczna li zba osób od iosia lekkie obrażenia.

PAŹDZIERNIKU WCY w NIEŁASCE.
PETERSBURG, w Dumie z a s tn a w a n o  

się nad niezwykłym d tycliezas fakt m. a mia­
nowicie, że jenerał-gub matur moski wssi na 
łożył 500 »ubli kary na główny organ paż lzi-r- 
mkowi ów „G ołos M..skwy“ , Jest to pi< uw-yy 
wypadek kary, nałi żonej na gazetę należącą 
do obozu październikówców. Wrn.-zą z teg.i, 
że pażdziernikowcy stracili poparcia kół rzą­
dzących.

PRZERW A W PROCESIE STESSLA.
PETERSBURG. Rozprawy w j rocesie  Ste- 

sla przerwano z powodu zasłabnięcia przew o­
dniczącego sądu. Obiegają pogłoski, ż* przer­
wa ta w yw ołara zostata tara. iż w wyższych 
sferach biurokratycznych nie powzięto jaszcz* 
zda nia co  do kary na byłych obrońców  Port- 
Artura. Podobno Stessel ma wśród wyższej 
biurokracyi wpływowych obrońców .

KAMPANJA PRZECIW  FINLANDYI
PETERSBURG. Grupa pażdziernikowców 

( pracowała inierpela. ję z pow  du położenia 
rzeczy w Finlandyi. W  inbrpelacyi tej zazna­
czono, że Rosja nie jest gotow a do okupacyi 
Finlandyi w razie usiłowania jej uddzielenia 
się od Rosji

PETERSBURG. „Ruś14 twierdzi, iż przyję­
to dymisję dotycln zasowego jtnerał-gube-na- 
tora Finlandji, Gtr«rda, a m iejsce j -go z;>jmie 
osławiony jenerał Re.nnenkampf, który otrzyma, 
nadzwyczajne pełnom ocnictw a, 

i W E ZW A N IE  AMABASADORA
RuSYJSiyIEGO z  W IED N IA

PETERSBURG. ,,N woje W rem ia-4 dono­
si, iż posia rosyjskiego w W iedniu, ks. Uruso- 
wa pow ołano do Petersburga, z |.owodu ni*- 
spodzi*v an*go otrzymania przez Ausiryę kon­
cesji na budowę kulei m ac-d .ńskiob.
POW IĘKSZENIE MARYNARKI

STANÓW ZJEDNOCZONYCH.
WASZYNGTON. Rząd Stanów Z jednoczo­

nych postanowił przystąpić |a - najprędzej do 
budowy n .wych okrętów wojenaych. M -m o- 
rjał, doręczony w t»j sprawie kongresowi 
przez mnnsterjum marynarki, domaga się kre­
dytu 70 miijOnaw dolarów na b u d o w ę  4 wn 1- 
k ch pancerników typu ,,Dreadn ught4*, 4 krą­
żowników opaiicerznuych. 4 łodzi podwodnych 
i 8 okrętów transportowy! h dla przewozu a- 
municji i za p a s ó w  wojskowych.

KATASTROFA KOLEJOWA.
BRUKSELLA. Niedalek i stacji Spaa, wyko­

leiła się ubiegłej imoy 1 .komotywa pociągu oso ­
bę weg .. Lokometywa s, adła 7. naśfpu. Ma- 
s z. y i. i - Ła zginął na m iejscu. Trzech urzędników 
kolejowy. h jest śmiert. lnie rannych. Dwóch 
I odróżnyćn odniosło ciężkie r. ny. Pociąg za­
czął się palić, lecz cg., ń rychło ligasz uu. Po- 
wi dem katastr. fy było zerwanie szyn przez 
nieznanych /.ł o c zy  A ów.

WYCOFANIE WGJSK TURECKICH 
z ERSJT.

KONSTANTYN' 'POL. Am basador perski 
('trzymał zawiadomienie, i  uidUn wydał ii,,de, 
nakazującep wró ić swej dywizji w az zesw em  
wojskiem do Turcji.

FRANCJA a MAROKKO.
PARYŻ. J-nerał Damade Lei gr fuje z 5 

na 6 hm. Nieprzyjaci 1 napadł na ohó'. francuski 
k o ł o  El Mekka. Po strunie francuskiej padło 
3 żołnierzy, a 24 odniosło rany.

Odpi-w edzi od Adm nistracji.
S t a ł y  p r e n u m e r a t o r .  Koszta jedno­

razowego umieszczenia K: 1.20 —  przy tizecta- 
krotnem po wtórz n;u.

NADESŁANE.

Adwokat dr. Karol Flach
przeniósł swą kancelarję do domu pod 1. 23 

przy ulicy Florjańskiej.

N ow ość! Fły nna Now ość!

Somatoza żelazistta
(S i mato .a z żelazem w połączeniu organicznem)

z le. aną bywa szozu^ólaiej lia
c i e r p i ą c y c h  n a  " b ł ę d n ic ę

prz z I..kur y polecona 
Pobud/ająna apetyt i wzm acniająca nerwy.
!>.. n b a r, arh ' 'Iro U ' v "'h.

R )10D 059T f ! l f l  K a z im ie rz a  R o b a c fe ie g o z a ł o ż o n a  id  1841 r .  
! J - o f e ó 0 ,  u !. S fa iD -  

_  k o ib s fe a  2 6  p o l e c a
MIÓD STOŁOW Y LEKKI, . BUTELKA 50 CT. MIÓD KURACYJNY . . . BUTELKA 80 CT. MIÓD KASZTELAŃSKI BUT. 1 ZŁR. 50 CT
MIÓD STOŁOW Y MOCNY, BUTELKA 60 CT. MIÓD ESSENCYA . . . .  BUTELKA 1 ZŁR. MIÓD BERNARDYŃSKI —  BUTELKA 2 ZŁR.
MIÓD W YTRAW N Y . . . BUTELKA 70 CT. MIÓD ROPOWIEC, BUTELKA 1 ZŁR. 20 CT. MdLlNIAKI —  W1SNIAKI —  I DERENIA*



4 fvł,OS NA RQU.IL 10 liit-gro 1803 r. Nr i ?

Agronom
ao szkołą rol iiczE la*-, i ł ,  zonatv, 
■oymskó-katoi. Polak i Niemie# (z 
P o za  iński 'g  i) 2 lata w k -aj i, — 
poszukują posady e nonom a. Łaska­
w a zgl >sz nia w redakcji Taforma 
tor» K n 5w.

interes Komisowy
„■ p o w o ju  bólu ótz  jest do o d s y ­
piania. Kapitał potrzebny 3 tysią- 
ae zlr. W iadom ość w Aministraoji 
daiennika „p od  „IN T E R E S '1. 154

P oszn iu ie  sia pożyczki

3.000 koron
na pierwszą hyp itekę. Z 1 s enia 
poste restante p o i  T. H. Kraków.

Ogłoszenie Ifonfarsu.
Magist at stoł. król. Miasta 
Krakooa ogłusza nini jszem  
konkurs na posadę m .ejskó go 
le k o z a  anaczel. (fi/jk . miej.) 
ir Krakowie w 711 klasie rangi.

Do posady taj przyw ązana 
jest płaca roczna 48Ó0 koron, 
dodatek, kwaterowy 12*8 ko­
ron, prawo do d.-.ót-h pięcio­
leci po 600 kor. i p d m g o  
trzectilecia w kwocie 400 kor. 
rocznie, tudzież prawo do e- 
merytury po myśli postano­
w ie ń  statutu emerytalneg i 
dla urzędników gminy m. Kra 
kow a.

Kandydaci, u b p g tją cy  się 
O tę posadę winni się oka­
zać św iadectwem  ze złożone­
go  egzaminu fizykaekieg >, prze 
pisanego rozp. Mm. spraw 
wewn. z 21 marca 1873 L. 37 
Dz. u. p., wiekiem, m ep zo - 
kraczającym 40 źycin|r. i nie- 
poszlakowanem  życiem.

Pt;d uia, które nadto obe j­
m ow ać winny poparły dowo­
dami opis cale ootychczaso- 
wej działalność! zaw odow ej 
kandydata, wnosić należy do 
Prezydyum  Magistratu rn. Kra 
kow a w terminie d i  25 1 Ae- 
g «  1908 r. włącznie.

Prozyd' nt Miasta 
Dr. Jiuiiusz Leo.

C D K IE RN IA
CttdwiHa DyczHows Hłcgo

W Z Y W C  .

poszanuje ucznia
do pi a- y^i J^rK.

LOKAL
Gały parter z portalem ikla-
dający -ię  /. 2 duź eh i 3 m niej­
szy eb ubik<cyj jedne) p iw nicy przy 
ul. U i.i kii j 1. 11. z^raz do wyna­
jęcia. W iadom ość -v handlu E. Smi 
dowiem . K raków Lim a A-B.

OSOBA
W średnim wit-au znaiaca się na 
kuchni. gospodarstw ie w.- jakiem no 
Siadając i ehluone św adectwa po­
szukuje posady do samoistnego za­
rządu na probostwo, lub do dworu 

Wiaditom  .ść biuro p. Filipiny iw  
Jana 311.

Parcele
Sizy  ul. Topolow ei tanio do sprzo- 
an a . Wiać ul. Tomasza I. 20

a właścicielki. 73

Ważne dta myśliwych!

t

M I M  p a t o k a

1  Rządowo

fabryka  wód m iner sziuuziiynh i spocjaln. loczniozycił

uprawniona

m asti

R  R Ż Ą C A  i C H W U R S l l *
W b  r a k ^ u i e ,  - 'S uj-u 5. «

wyrabia pod kontrolą komisyi Przem yśl w ej T ow  Lekarskiego 
krak., polecone przez toż Tow arzystw o ,ar>ru'

W C SO Y  W fliM £ M A e. Ą & t w & z m .
(3200

odpow iadające sk adcm chem icznym  wodom:
Biińskiej, Gieshubierskiej, Selłerskiej, Sienę, flomburg, Kissmgen,

tudzież spei y alne lecznicze jak: litową, bromową, jodową, żela- 
zistą, kwaśną oraz inne w ody mineralne z przepisu prof--------- Z > , “  ‘ o n o  u >  UJ  d l u i u o  o  p i  o u j j i o u  v i

J a w o L S k i e s o .  Sprzedaż cząstkowa w aptekach i drogueryach

Proszę żądać
gratis i frcn ljo

c e n n i k i  na  ż ą d a n i e  d a r m o

m eg o  bogato illu- 
strowanego pol­

ski. go Cennika z 
3000 odbitkami ze­
garków w yrobów  
srebrnych i złotych

Hanns Konrad
c. i k dost. Dworu. 

Pierwsza
F a b r y k a  z e g a r k ó *
w Briix Nr 709

(Cze chy). 
Szwajcarski patent, 

zegaies system Roskopf K. 5. R e­
jestrow any remont- ir Kotwicowy 
A dler-R o-kop f K. 7. Prawdziwy re- 

I monmir srebr"y  K. 8.40. (1;>12

R. Ditmar
Kraków, Rynek 13. poleca 

ololj tai); i ówiccznil^w ddjtrycznych
świeżo salożony

sHład porcelany i szisła dołowego. 
Wybór wleli(i. —  Ceny przystępne.

• Jeżeli kto ka-zle w sposób rozpocznjA  
niech tylko z»żyje Pastylek GeraudeTa.

Dosyć jest raz spróbować żeby się pi zekooać o skutecznoó

iPISTILEK GERAUD!
j jN iaom yinj eh w  leczen iu  n ie ży tu , Kaszin nerw o-w ogo * 
ą Zapalenia op łu cn ego , C h rypk i, Zakatarzenia, Iry ia cy i*  

p iersiow ej A stm y ,e to  
3 N iezbędn ych  dla osób które zbyteczn ie  glos utrudzają.

Bard/o użyteczne dia tVr.ryc;i.
i Pudełko zawiermące 72 P a sty lek  i s p o s ó b  zażywania 
takowych we i wowie, w aptekach PP, Mikolascha
V /e w i ó r s k i e g o ,  Krzyyuinńw k iego ,  R u ck era ,  E h r b a r a ; w j

i K r a k o w i c ,  w  ap tek .  PP W is z n ie w s k ie g o ,  P e d y k a  i T r a n c z jm - j j  
^ s k i e g o ,  w  Pozuniiuir n P  GuPiiszn i \ • r'zt'i w on e i  aptece ,

D M A C 1 I  d o  A M E R Y K I .
Przeprawa pasażer t«. ó<

Kanady, ftrgnfyay i Brazylii.
Żądać pouczenia. — Korespondentka wystarczy.

F  - le k  & Comp.
H A J I R I B U ,  R A B O I 8 F J  HO g. n .

Kurospondrneya w e wszystkich językach.

D oświadczoną urzynę'e do irucia 
liió w , dostać można w apteco Sta­
nisława Lachowicza w Ja- 
worowie, a także /a  przesianiem 
pezw oleństwn c. k. W iadzy eo tow e  
-;clki strych w no we. K 'g r  przy m y 
lor. 7. — Gól ki stry .hn inow  4 ® 

n tn k  3 korony.

kuracyjny 1 deserow y z własnej po.
Siekł, w j yła w o kg puszkaoh po 
6  kor. opłacone, Ra. Wl. Mrkitka

1 ^ 1

Oszczt^noSć O  @  ®
©  przcdfw szystH iem
za kupony na koron 50 Ws 
daje 2 procent r a b a t u j  
po odtrąceniu cukru mą- kY 

ki i soli Wl
handel pod firmą

jOojciechblszoiDstiK
w  K R A K O W IE  R

proboszez, Kupczyń^e, p. D enysó w Mały Rynek, róg ul. Szpitalne],

Oil 1 k o ro n y

SttHienHi dziecinne
< i a l  3  k o r o n

5nKnie datn$l(ie
przyjm uje się do roboty : ulioa
ów, Jana I4( II piętro w oficynie
Biuro T ow arz. praw ne] ochrony 

p o d a tn ik ó w
przeniesione zostało z dniem 1 gru­

dnia b. r. na

n i .  J a g i e l l o d s K ł  I -  9
naprzeciw  Red kcyi ,N ow . Reform

J a k o d r o d e k  I m n i c z y  p r z e *  
c l  n  c h o r e b o m

R f i i r . a

żołądka
w ą t r o b y

i dc przeczyszczania krwi jest Stro* 
opal, p r f  z c -carski u ząd patento­
wy w Berlinie prawnie ochroniony. 
Objaśnieni t o nim zawierając 100 
u r /ę l 'wn e s  irawdzonych p idaięno 
w-rfn od du hownyeh prawników rt i. 
Csłkiein d rmo od A. Stroop, 
N e u c n k i r s c h e n  N p .  8 2 1 . Kreis 
WieJr-nbril -.i. vVestf. Traktaje ró­
wnież o puchlinie 'S /.elsiego rod sa- 
j i, o twoi zen ij i dziedziczenia raka, 
stosunku kamieni żółciowy oh d każe, 
wreszcie o ozyszc/.enia krwi. (i243
/  _ i*-- • - -a i

.ii -—   U  6 ’ ?Im{ * 5i Wirth achrouAŁ
„K otw ica "

, biUKKint. Capsic i onmp., f 

1 F a i n - E x p 8 i l e r u ,  i
iwki p'.iWNzei!hnn< mano jaltn wy- 
intłlnilte, boi* uśmierzające «a-
Cii-raine: dc nabycia wszys 
u.cf ,  aptekach po ueoin 30 hal.
& l.£i! .i 2 K 'Przy kupcie tego 
powszechnie ub bionecc srndkadu- 
iD',’.v*t:u należy przyjmować tylko i 
imt-jiti oryginalne w pudełkach i  | 
naszą ochronną marką ,,kot-vtsą“ , Ł 
wiem zna jest pewność ze cię | 
otrzymało w yrób ery^ tn a ln y  | 

Apteka Dr. Richtera I
pęd ..iiolyru lwein*‘ w Prsóze, | 

alioa K lśb iety  4
/  «  V }  Ho. S aow y. fi, l  r4»lF' 3f , j> wr«yłit» eodr.ienna Si: ł E « v
■ ^ ^ L _  -----------

w s 25e l k i c h

rJtam piglie gatunków 
}  maszynki do ra fin o ­

wania i numerowania 
drukarnie z kau zuko 

wych głosek po'eca w 
loskonałein wykończeniu

J . £ :w in son „ Wien, t|< 6 ,
Adlergasse 12 Telefonl21 76- 

Cennik gratis i franko. 
FILIA ODESSA Zastępcy po­

szukiwani.

Zarząd pasieki Ant. Kraiń> 
skiego w Jezierzanaoh ad

Borszczów w ysyła  5-kilowych bla- 
szankach, wszystko opłat ule, praw­
dziwy miód lipcow y w  cenie 6 kor. 
50 hal., a w yborny m iód lipow y w 
cenie 7 ker. MTysy ła  również mio­
dy pitne, w yszczególu  one na kilku 
wystawach a to stołow y  bisztelań- 
ski, królowski i miody pitne ow o­
cow e jak B rówczak Maliniak, De- 
reniak, Wiśniak, W inigroniak, Oży- 
uiak i t. d. w 5-ciokilow ych b la 
szankach, wszystko opłar.nie, w c9- 
nach od 6 kor. 40 hal. do 6 k. 80 h. 
e s  miki u ą l a  ii f r i u k o  '0  7 -

Trzy guldeny
kosztuje paczka poczt, brutto 

\f> kg pięknie sortow anych od- 
! padków m yd eł: fiołkowych, ró- 
| lanych, hellotrop, Moschus, kon­
waliowych, brzoskwiniowych, lilio­

wych I t. d.
W ysyła za zaliczką B o h e m i e  
P e r f u m e r i e  B o d e n b n e h  

8 K . .  W e ib e r  J21

4 J a i s t n  t i n l s w  J U «
ysyła ązJache ne ka­

narki-śpiewaki o  najpif 
knioj. głębokioh tona oh 
i śpi wie złowionym  od 
8 do 30 Mk. opł.

Sery Groyer
po 1 kr. 60 za 1 kg-

Sery Camembert
po 50 51. za krąiek

w ysyła za zaliczka:
Serow nia X. C zartorysK U g i 

w  5zowsVtt p . J a r o s ła w .

wPrzewodni
dla Organistów,

zawierający wskazówki jak or­
gany w dobrym  stanie utrzy­
m ywać, reparacje i strojemo 
ich samem u uskuteczniać i Łd. 
jest do nabycia w Administr, 
..Głosu Narodu.11 
Cena egz. broszur. k. 3 ’—  

„  „  oprawnego w półpłb-
tno k. 4 —

Na przesyłkę doręczyć ma- 
ieży hal. 45.

W ysyła się tylko za nadeSłaelee 
zadatku lub należytości z góry.

r;: j o n d o n  p a r j ^
> *.1 •• 1_____ PŁO I OTltkir..___ _

f  %

! [ ( o w o $ ć  dla
tryłiiątr] p t ^ l i t n i jc l  

Pierwsza Publiczna ku icesjoe.

CZYTELNIA

jE jJ i N.ii W K .juJ i,

F A B R Y K A  P A SÓ W
m aszynow ych

Ki z  rowie ul. Kanonio** L 18.

tnoje Admi&lstraoy* ,Głoou Keri 
dl* Z*m*ekiej.

X

Dziirnikóa
i Czasopism.

IW ielki W y b ó r F is .n !
W s t ę p  2 0  h u le r z y .

6  MiKołajsH- 61 PWtró
otwarta od 8 z r. do 9-r.ej w.

IgnacegoH arma

Staruszka85 letnia< 8raotiiłi nie-ołężna, n iogdył 
Zamożna i z dobrej rodziny, o„oon i« 
wskutek niuzzoz śliw yco w ypadków  
rodiinnych, podczaJ powstania p«- 
zostaje bez pom ocy i opieki. Z w ra­
ca się przeto w swej_ niedoli Ao 
ludzi m iłosiernych z prośbą p n y jio io
jaj z pomooą. Łask * e datai pzojg- 

-  ”  odw*

Wydawoa i —MaAtar eMpewie*B»śny (i>-Amtaad Bnnnpr*. W Arakaaai .Gtan lam k * mml «ur«gd«a 8tM«*eva T>mw— 1


